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ROK 1838. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Gicsz- 
kowskiego. 


JuioNA RZYMSKIE, 
Jutro 40 Męczenników. 


PIĄTEK 9 MARCA. ;} 


Zaliczenie na trzy mieniące zip. f0 
miesięczue złp. 4. 
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IMIONA SEAWIANSKIE, 
utro Borzesław. 


Gazeta Krakowska. 
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Część Urzędowa. 
OBWIESZCZENIE, 

Na mocy uchwały rady familijnój, przez 
W. Trybunał I. Instancji W. M. Krakowa i 
jego okręgu dnia 6 marca r. b. zatwierdzo» 
nej, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytacyą, wszelkich ruchomości po niegdy 
Józefie i Katnrzynie Wasserrabach pozosta 
łych, jako to: sreber i kosztowności, mebli, 
gukien, narzędzi i powozów; takowa rozpo- 
cznie się w dniu 13 marca r. b. o godzinie 
9 rannej w kamienicy w Rynku pod L. 21. 

Kraków dnia 8 marca 1838 r. 


Sebastyan Korytowskt, 
(Ir.) Notaryusz Publiczny. 
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Część Polityczna: 
— Paryż 20 Lutego, — 

Król potwierdził plan do naukowój po- 
dróży przez Szwecyę, Norwegię i Laponię 
do Spicbergu. Przewodniczyć jej będsie p. 
Gaimard. 


Według listów z Algieru daty 5 b. m. dzi- 
wiono się tam doniesieniom o mrozach we 
Francyi. łagodne i piękne klima południo* 
wych okolic jest wprawdzie znane, ale tak 
pięknćj i.cieplćj zimy jaka w tym roku miej. 
sce miała, w samej Afryce niepamiętają. 
Drzewa migdałowe b;ły pokryte najpiękniej- 
szym kwiatem jpż na Boże narodzenie, a po» 
marańcze także w grudniu dojrzały, [Deszcze 
rzadko padały i niebo rzadko kiedy się za- 
chm urzało. 

Znany kompozytor Onslów, odziedziezył 
znaczny majątek po swej swiekrze margr. 
Fontanges; sam pałac w Paryżu, który na 
niego przypada, szacują milion franków. j 


— Dnia 21 Lutego. — 

Xiąże Nemours wyzdrowiał już z swojćj 
slabości, dotąd jednak nie może jeszcze wy. 
dalać się z pokojów. 

Jenerał-porucznik Castellane, wrócił z po- 
dłóży swojćj afrykańskiej do Paryża. 

Znowu i tćj nocy aresztowano niektóre 
osoby ze względów politycznych. 
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Niesłychane podnoszenie się kursu akcyj 
asfaltowych, nieustaje dotąd; na dzisiejszćj 
gieldzie płacono je po 5000 franków, cho- 
ciaż jak wiadomo, po 1000 wydane z począt- 
ku zostały. 

Odpowiedzialnego wydawcę dziennika ła 
= Mode, pana Philiber, skazał sąd assysów na 
zapłacenie kary 4000 fr, i na Gmiesięczne u- 
więzienie. 

Pani Gordon, która była skompromitowa- 
ną w procesie sztrasburgskim, zyskała na- 
reszcie pozwolenie od tutejszćj policyi na da- 
wanie koncertów w Paryżu. 

Według doniesień z Algieru umieszczoe 
nych w Courrier français, Abdel Kader nie 
udał się na zachód ale raptem na wschód ku 
małemu Atlasowi, dla zwołania tamtejszych 
pokoleń na zgromadzenie ogólne. Niektórzy 
z nich wysłali swoich ludzi z przeznaczeniem 
do ztałego orszaku przy emirze. Tym, któ- 
rzy tego nie uczynili, zagrożono ze strony 
Hadjoutów, którzy jak wiadomo są rodzajem 
Żandarmeryi Abdel Kadera. Z drugićj stro- 
ny kezał on roztawić wojsko na rozmaitych 
stanowiskach między Cherchel i Coleach tu- 
dzież pod Milianach. Z tego wyprowadza 
Courrier francais wniosek, jak się zdaje sła- 
szny, że w takim położeniu rzeczy, niemo- 
Żna ufać emirowi i owszem trzeba się mieć 
względem niego na ostrożności. 

Wczoraj wychodząc baron Silvestre de Sa- 
cy z posiedzenia izby parów, został tknięty 
apopłexyą, w chwili kiedy siadał do najęte- 
go pojazdu, Miał tyle tylko sily, że nadbie- 
głym mu na pomoc ludziom, wskazał mieszka- 
nie swoje, odtąd już byl bez przytomności, 
aż do zgonu, który dnia wczorajszego nastą- 
pił. Swiat uczony ponosi w nim dużą stratę, 
p- Sacy albowiem był jak wiadomo, jednym 
z pierwszych oryentalistów. 


Dnia 22 Lutego. 
Upłynionćj nocy, znowu była policya czyn- 
ną i Bresztowała kilka osób. Względem u- 
wiezionego onegdaj Leprestre-Dubocege , nic 
jeszcze nie słychać. 


Liczbę ukrytych szulerni w Paryżu, poe 
dają na 200; jest zdaniem inającem przewa- 
gę, że policya trudno będzie mogła temu zgore 
szeniu zapobiedz. 

Z Konstantycy piszą pod dniem 9 lutego: 
» Tutejsza załoga składa się teraz z 2500 lu. 
dzi, kiórzy są bardzo dostateczni aby uirzy« 
mać na wodzy ludność tutejszą, odeprzeć 
także wszelką napaść zewnętrzną. Między 
tntejszeim miastem a Bona, zaprowadzono stae 
ły związek pocztowy, raz co dni ośm; dotąd 
ani razu nienapastowali Arabowie jadących. 
O Achmedzie Beju, nic wcale nie słychać; 
jego stronnicy rozgłaszają, iż czeka tyłko 
na stósowną sposobność, ażeby wysiąpić na 
plac boju. « 

— Z Tulonu 16 Lutego. — 

Dziennik Toułoanais donosi z Algieru pod 
d. 9 b. m., Że wszystkie oddziały wojska do 
leży swoich wrócily* najsupelaiejsza spokoj- 
ność panuje w prowincyach Algier i Titteri. 
Abdel-Kader wrócił do Medeah, zainstulo= 
wawszy pierwej nowego beja w Cherchel. 
Postępowanie emira względem jeneralnego 
gubernatora uważają w Algierze za wymu- 
szone i bardzo dwuznaczne. O żajęciu Be- 
lidy nie przestają mówić, do czego jest juź 
wyznaczona mocna dywizya. 

— Londyn 20 Łulego. =- 

Najnowsze wiadomości z Nowego-Jorku, 
są daty 29 stycznia. Doniesienia z Kanady 
umieszczone w dziennikach amerykańskich, 
jakkolwiek pochodzące z rozmaitych źródeł 
a tem samém natchnięte duchem stronniczym 
i stan rzeczy różnie przedstawiające, zgadzae 
ją się przecież, że powstanie kanadyjskie 
jeżeli nie jest jeszcze zupełnie przytłumione, 
to zawsze znajduje się w takim stanie, Że 
za skończone uważać je można, Postąpię= 
nie rządów Stanów Zjednoczonych względem 
Anglii, szczóre i prawdziwie przyjacielskie, 
przyczyniło zię nadzwyczaj wiele do osiągniee 
nia tak pomyślnego rezultatu. 

Magistrat miasta Londynu, ofiarował 4. 
17 b. m. panu Andrew Stephenson posłowi 
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amerykańskiemu przy tatej > ym dworze, pra- 
wo obywatelstwa honorowego. 


— Stambuł 31 Stycznia. — 

Sultan pragnąc szczćrze, aby wyżsi u- 
rzędnicy Porty posiadali nauki i światło od- 
powiednie wielkim jego zamiarom co do ree 
formy, uznając oraz, iż Żeby te przedmioty 
nabyć i praktycznie wykształcić, potrzeba na 
to poświęcić czas stósowny w stolicach euro- 
pejskich, mianował ministra interesów zagra- 
nicznych Reszyd-beja, napowrót posłem nad- 
zwyczajnym do Paryża, z przydaniem mu ty- 
tulu paszy, a zaś muszyra Aidynu, Ahmeda 
Fety-paszę, posłem nadzwyczajnym w Lon- 
dynie, Reszyd-pasza zatrzymuje jednak ty- 
tuł ministra interesów zagranicznych w któ- 
rychto obowiązkach będzie go aastępował, 
ale do czasu tylko, Nury Efendy; podobnie 
Ahmet Fethy-pasza pozostanie, takže przy 
godności muszyra Aidynu, gdzie należącego 
do niej obowiązki, sprawować będzie za nie- 
go, także zastępczo, Namik pasza. Obadwa 
poslowie dopiero za dwa miesiące wyjadą na 
swoje przeznaczenie. 

— Dnia 7 Lutego. — 


Pierworodny syn sułtana , xiąże Abdul 
Medszyd, był w upłynionym tygodniu złożo- 
ny szkarlatyną i niebezpiecznie chory, ale 
przychodzi do siebie i nie grozi mu już ža- 
dne niebezpieczeństwo. 

Dnia 4. b. m. umarł tu ormiańsko-katoe 
licki ercybiskup Nurydszan, i został pocho- 
wany w kościele tejże gminy na przedmie- 
ściu Galeta. 

Posłowie przeznaczeni do Wiednia i Ber- 
lina Rifat-bej i Kiamil-bej-pasza, wyjechali 
już d. 5 b. m. przez Semliu. 

Mianowany posłem do Londynu Ahmed 
Fety.pasza, wsiadlszy właśnie na austryacki 
statek parowy Arciduca- Ludovico, popłynął 
do Śmirny, zkąd uda się do swego wielko- 
isądztwa dla uregulowania służby i interesów 
ogólnych. Za trzy tygodnie spodziewany z 
powrotem do Stambulu, 
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— Z Aten 31 Slycznia. — 

W calym kraju panuje pożądana spokoj- 
ność, a rząd króla Ottona pot jego osobistym 
kierunkiem coraz więcćj trwałości przybiera.. 
Zawikłania finansowe, w których się kraj 
znajdował, doznają podobno ze strony sprzy» 
mierzonych inocarstw pożądanego zaradzenia, 
cosię przyczyni do zaprowadzenia w admi- 
nistracyi skarbowćj ducha porządku i o- 
szczędności, prędzej aniżeli się spodziewać 
można było. 

Puwolany przez króla do wydziału inte- 
resów zagranicznych pan Zographos, dotych- 
czasowy nasz posel w Stambule, przybywszy 
do Aten, doniósł monarsze swemu o dobrych 
życzeniach i przychyloych chęciach sułtana, 
który żegnając się z posłem, zapewnił go, 
że przedewszystkiem dla dobra wspólnego 
obudwóch Krajów, układy handlowe winny 
przyjść do skutku. 

Pan Lyons, posełangiełski , który tu przez 
czas bardzo długi był nadzwyczaj czynny, 
zdaje się teraz bardzo spokojny i niemający 
chęci wdawać się do spraw krajowych, w 
czem, jak zapewniają , najmocniejsze ze Stro= 
ny rządu swego otrzymał rozkezy. 


ROZMAITOSCI. 

Z powodu indagacyi w processie o zabój- 
stwo, wezwano pana Rarryel inspektora che- 
micznego laboratorium przy wydziale medy- 
cznym w Peryżu, aby rozpoznać krople krwi 
na sukniach, bieliznie i pościeli oskarżone= 
go. Pan Barryeł z podziwieniem obecnych 
słuchaczy, oświadczył, co następuje: „Sądzę, 
że tu jest krew kobieca«. Preses: »Czy +4 
Żna rozróżnić krew kobiecą od męzkiej.« 
»Bardzo łatwo mości prezesie. W Wizyst. 
kich zwierzętach krew sainicy jest inna od 
krwi śainca. Na czystej bieliznie odróżnię 
nietylko sposobem nader pewnym, krew koe 
biecą, ale nawet oznaczę jej rodzaj, to jest 
czy kobieta była młodą, lub starą, blondyn- 
ką lub brunetką. Przeszło 2000 rodzajów 
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krwi porównywałem i rozbierałem, a przeto 
wźrok i węch tak zaostrzyłem, že zawsze 
jestem pewny, a nigdy się nie mylę.« Pre- 
zes: *Czy krew na bieliznie nie może być 
dzieckas. »Być może, ale ta jezt od chłopca, 
a nie od dziewczyny.« (Powszechne za» 
dziwienie.) 

W Berlinie popełniono kilka kradzieży 
rzadkich w swym rodzaju. Między innemi 
około wieczoru wybito szybę w warsztacia 
zegarmistrza, i porwano mu z przed nosa 
szkatułkę z 8 złotemi cylindrami. Zegar. 
mistrz chciał pobiedz za złodziejami, lecz zna» 
łazł drzwi z drugiej strony zamknięte, a tym- 
czasem pierwsi umknęli z zdobyczą. 


Rząd w Erfurcie zwraca na to uwagę, že 
zmoczone pistony ustawione na piecu dla wy» 
suszenia, same'się zapaliły, i przestrzega aby 
nie zostawiano broni z pistonami przy piecach. 


Studenci berlińscy odbyli 4 z. m. szlich- 
tadę humorystyczną w rozmaitych koatjumach. 
W pierwszych sankach siedziały same domy 
(przebrani mężczyzni), w Zgich młodzież w 
szlafroknch i szlafimycach, w 3cich młodzież 
ubrana jakby w lecie, a nankinowe panta- 
lony i kapelusze słomiane dziwńie się odbi- 
jały przy zimnie I2stu stopni. 

Mahomet zjednał sobie zasługę przez swo- 
ją względność dla kobiet. »Obcliodźcie się 
względnie z kobietami, zwykł mawiać, one 
są stworzone Z krzywego żebra; żebro jest 
krzywą kością, a jeśli zechcecie gwałtem je 
sprostować , tedy ono się przełamie. Obchodź - 
cie się wzgłędnie z kobietami!e  Dewcipnie, 
a co większa, po ludzku. 

Jak dalece dobre powódzenie zmienia spo- 
sób myślenia i postępowania nawet zwyczaje 
nego czlowieka, można poznać z dowodu 
przytoczonego przez pismo genewskie. Pa- 
sterz szwajcarski, znany ze swojego intra- 
tnego handlu mlekiem, zbwdował niedawno 
wykwitną willę w miejscu swojej dawnej cha- 
ty. Od tego czasu zmienił się zupełnie jego 


skromny tryb Życza, a w swojćj dumie ka» 
zał nawetachody pawiłonu codziennie umywać 
mlekiem. 

Mieszkańcy domu przy ulicy Szelłot w 
Paryżu, zostali przerażeni wystrzałem pistoe 
letowym, pochodzącym z korzennego sklepu 
p. Lejstner. Za otworzeniem drzwi znale» 
ziono ochmistrzynię pana L. rozciągnioną na 
ziemi; a jej fartuch jeszcze się palił. Panu 
L. często brakowało pieniędzy uzbieranych 
w szufladzie, a chcąc wykryć złodzieja, n- 
rządził w niej krucicę, któraby mogla wy- 
strzelić za nieostrożnem otworzeniem szuflae 
dy. Tak się stało, lecz krucica byla ślepo 
nabitą, a złapana złodziejka przywrócona do 
przytomności, została odprowadzoną do więe 
zienia dla odpokutowania za swoją chciwość, 

Właścicieł domu w Bruxelli zaskarżył 
swojego lokatora, że w nocy bije w bębny, 
tak iż spokojność mieszkańców przez to jest 
zamieszaną; oskarżony Sapoti Niisi że nie 
wie czy jest zabronionem dawać koncerty na 
bębnie, i że nie wie czyby uległ karze, gdy- 
by mu zachciało się wykonać uwerturę Z 0= 
pery Sroka złodzićj, w której 24 doboszy 
bije w bębny. Nad odłożył na kilka dni wye 
danie wyroku. 

Przed kilką dniami na przedstawieniu da- 
nem w Cyrku olimpijskim w Ren, skoczył 
w środek cyrku człowiek uzbrojony pistole- 
tem, z początku zdawał się grozić jezdzcowi 
przedstawiającemu role Napoleona, a potem 
publiczności. »To wariat!« krzyknał jeden 
z obecnych, rozbrojono napastnika i okaza 
ło się, że jest istotnie zbiegiem z domu wae 
ryatów. 
OZ Z U 

PRZYJECHALI DO KRAKOWĄ, 
Od dnia 8 do dnia 9 Marca, 

Grafbner Stanislaw, Hermanowski Wincenty, a 
Polski; — Skarżyński Mieczysław, Krasicki hrabia 
z Galicyi. A 

Wyjechali z Krakowa. 
Komar Anna, Sinoczyńwki Mikolaj, Friesner Ge- 
org. do Polski; Tarnowska hr., Tarnoushi hr., Wy- 
Źnikiewicz Jam, da Galicyi; —- Stäbe Jan, do Pruss, 


e- COO S EE 
Doniesienie. 

Otrzymawszy w komisie sławny balsam 
Fetoriniego, zawiadomiam Szanowną publie 
czność, iż tegoż jedynie w handlu podpisa- 
nego pod Złotą kulą przy ulicy Grodzkiej 
Nro 227 w większych flaszeczka-h po złp. 
6 gr. 20, w mniejszych po złp. 3 gr. 10 w 
każdym czasie nabyć można. 

(r-) K. Tarczyński. 
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